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Ostatni* data garet sankt-peteriburskicb jest

pobnżny, wielbiący wielkie cnoty Piusa F I /  za- 
życia, zgromadził się licznie do Świątyni Pańskiej 
dla oddania jego pamięci tey ostatniej chrzęści -

d o ii 99 wraeśnia.
C e s a r z  J e g o m o ś ć , d. 3 września,® godzinie *Xią4 Eugeniiiusz wirtemberskł, wraca-

5 a południa, przejeżdżał przez miasto Czerń t vf jąc zB rze ic ia , pr*ejeżdżal przez naszą stolicą, 
ciągu podróży swey z Tuty, jadąe traktem  kijow- i  ̂ .*'»** ■*$*****■
akim do Orła i dnia zaś 7 o gadzim® 4 a południ* ~ “ “ ”* ’

>a, wśród radośnych okrzy-

ciągu podróży swey z Fały, jadąc traktem 
akiiu do Orła j dnia zaś 7

Erzybył do Karnetowa, w i I J I
6w mieszkańców, i su n ą ł w domu kupca Szesta 

Borna, przyjęty na ganku przez gospodarza z chla* 
bem i solą, a  w sali przez Głowę miasta i kupców 
amozoieyszych. Krótko zabawiwszy w tym  do
mu, t po zmianie koni, N a y j a ś .y ie y s z y  P a n , w  po- 
ńdtanym stanic zdrowia , wyjechał do Bramka. 
W ieczorem miasto Karacie w było oświecone.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Jego-
mość, M i k o ł AY P a w ł o w i c z , w  podróży Sw ey»  
W arszawy, d. 7 wraeśnia o godzinie otey * pół
nocy przejeżdżał pr zez Kobrj  A, o 8rany przez Pt 
donnę, o 4tey z południa przez »V/o/*w»-

a _ i.” . * 1 _ L _ tA/   I Jt ' Al^O’ Mfi

wtedaił wy
stawę publiczną płodów przemysłu krajówegó, W- 
aali główney ratusza.

X.iąże Józef Czetwertyński przybył do f f ar^  
ezawy z gubernił grodzieńskiej.

J\V- JX  Jaworowski, Biskup W lodzim irtii, 
sufragan brzeski, opat lupratlski, przybył do W ar
szawy.

Mówiliśmy już kilkakrotnie o postępie fabryk, 
kraju • naszym,' ile to przyczynia się do podmę- 

eczek, i jak świetne zapewnia-

t e

sienią naszych miasteczek.
nam w przyszłości widoki- Lecz te wszyBtkie fa
bryki sukien średnich i ordynaryynych, jakkolwiek 
zdolne były zaopatrzyć znaczną potrzebę Wewnę-

   y rn ą , « nawet goświęcić część wyrobów konsu-
Jego Królewska Wysokość. Główno zarządza- rnacyi zew nętrznej, nie były przecież zdolne ta -  

... korpusem inienierów dróg kommunikacyy, pobiedz znacznemu wyehodowi z kraju pieniędzy 
-.śążę A lex a n d er  W irtemhersh, przybył do Szlis• za sukna cienkie. Okoliczność ta  nie uszła baczne- 
eelburga d 10 w rześnia o godzinie i  t  południa, spot- go oka opiekuńczego rządu, a zaprowadzenie w krw- * 
kany przez zarządzającego oddziałem ładoekim, fabryki sukien w dobrym gatunku, ob<Ą udosko- 
majora inarnierów Bohdanowicza, i dalszych sztaba* naionego chowu owiec z rodu hiszpańskiego, zda- 
a ober oficerów; oglądał szpital oddziału i roboty wało się bydź niezbędnie potrzebnem i nader uży- 
okoto sluzow kanału ładoekiego, a po zmianie koni, tecznem. Rząd sam otworzył pole tego zyskowno- 
W pożądanym stanie zdrowia, udał się do Ładogi. go przemysłu, a krok, który w te j  mierze uccy- 

U- 3o sierpnia, po dlugiey chorobie um artw  nił do dopięcia zamierzonego celu, ile był koniec*- 
Orle Jenerał adjutant, Baron Teodor Kórff, do wódz- nym, tyle w skutkach niemylaym. Wiadomo, ż« 
ca ago korpusu odwodowego kawaleryi. U. 5 s.er- na początku b. r. znakomici stolicy tuteyszey ne. 
p n i a  ciało jego z honorami, stopniowi jego nale- gocyanci PP. Fraenkel, Blom 1 Otmichen, zgłosili sie 
L u m i, zostało pogrzebione. 3o kommissyi rządowey spraw wewnętrznych a

D. 16 sierpnia odprawiło się w Moskwie po. pohcyi, względem nabycia tey fabrykiod Rządu, f

Kurs sankt-petersburski d. 18 wrześ.: dukat ’ Lecz pomyślne skutki zaprowadioney fabryki 
hollen: n o w v n r .  5o kop.. Zmiana złota a r. 88 sukien cienkich, szczęśliwszy jeszcze miały wpływ 
kop.: Zmiana srebra a r.71 kop. na upowszechnienie fabryk tego rodzaju w woje-

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu- wództwach, gdzie urządzają się dwie znakomito
f a b r y k i  sukien cienkich, to jest: łiarrerd  w Hera
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diu t Posnera we wsi Kuchary. Fabryka Barrera  
urządza się w gmachu dawniey magazynem żyw
ności będącym, zupełnie podobnym do gmachu, W  
którym anayduje się fabryka JP. FraenHa w  War* 
nawie, a fabrykant obowiązał się urządzić do 60 
warsztatów. Podobnie wielka fabryka ma bydh 
Posnera. ■ >

Oprócz tych fabryk sukien cienkich, zaprowa-

K  R Ó L B 8 T  W O P o  L S  K I B.
W ar ssawa dnia 4 października.

(e Gazety Warszawskiey.)
W ceprą w kościele metropolitalnym I . Jana, 

pdprswilo się żałobne nabożeństwo za duszę ft. p. wr- j ”-  - j — — u .j» o u » k u  ^.vw*.,vu,
piusa V II ,  Papieża. Celebrował JW  Skarszewski, dzone także zoitały nowe osady fabryczne, jako to.* 
Biskup lubeLki, adm iniitrator archi dyeęesyi war- w Ujętdzie warsztatów 60, a w Lesźnie warszta- 
ftzawskiey, Senator Królewstwa Polskiego, w as- few 3,5. Również naddzierżaWca Kkcnomii Przed- 
ąystenoyi 3ch biskupów dyecezalnych, Senatorów, bprz wchodzi w układy i  fabrykantami, w Celu 
JW  VV. Pralmowskicgo, Czyżewskiego i 'B u r ty  ii- założenia i 5o warsztatów. 1 1
s kie go, tudzież JW . ManugieWicza , Biskupa su- To upowszechnienie fabryk sukiennych, u mia-
fragana warsz-awikiego. W czasie nabożeństwa, nowicie sukien cieńkich, podaje właścicielom trzód 
nay znakomitsi artyści stolicy tutęySr.ey exekwo- owiec sposobność sprzedawania korzystnie wełny.

***' Sama fabryka PP. Fraenkel, Blom i Oemichen, zawali requiem , pod dyrekcyą JPana Elsnera, a J W . 
Szaniawski, ofieyał katedralny warszawski, oddał 
w religiyney przemowie hołd należny cnotom zmar
łego naczelnika kościoła. JO . Xiąze . Namiestnik 
Królewski, Senat, Ministrowie i nayznakoraitsi u- 
H dn irry  aaaydowali się n* tńm nabożaóstwia, * l«d

k u p i ł a  w  t y m  r o d z a j u  177  k a m i e n i  i  19  f u n t ó w  w e ł 
n y  z  t r z ó d  r z ą d o w y c h ,  k t ó r e ,  r a c h u j ą c  k a m i e ń  p o  
L  f u n t y ,  p o  139 Z ł o t y c h  p ł a c i ł a .

Fabryka k o b i e r c ó w  W  Warszawie na Solcu, 
kędąoa dotąd w  sdministraayi raędawey, a o a j r d a . -



je się w  pomyślnym stanie. W  zeszłym półroczu 
utkano kobierców łokci 5 ,ic9, szlaków 0,195. O- 
gólna wartość wyrobu była 80,060 zł. poi.1 a czy- 
sty zysk uczynił 10,798 zł. 8 gr.

Do upowszechnienia kornmunikaeyy handlo> 
wych w kraju naszym nie mało przykłada się za
rządzone czyszczenie i rpgulowanie rzek, n a  które 
znacrzny fundusz przeznaczono. - Co się.tycze W i
sły , rozpoczęto tamę pod Janowem, i tę  posunięto 
na 25 prętów; tamę pod Janiszewem  i O p o k po
sunięto na 10 prętów, a tam y pod W innicą  poź- 
m ey  rozpoczętey zrobiono dopiero 5 prętów. Roz- 
mierzono koryta W isły , 12,000 prętów* Czyszcze
nie rzeki P ilicy  posunięto za Przedbórz o milę 
wyźey i skończono: teraz nastąpi regulowanie brze
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Lwów dnia  26 w rzeiniai 
(z tey ie  gazety).

Mieszkańcy miasta Lwowa mają powtórne 
szczęście oglądać w murach swoich nayukochań- 
szego Monarchę, Naymiłościwszego swego Pana. 
Jego C. jK. Mość, w podróży swojey do Czer- 
nowie, przybył do nas dnia 
południu, ku powszechney radości, 
dańszem zdrowiu. W  orszaku Cesarskim 
duję się obadway jenerał adjuta.ici: jenerał porucz 
nik Baron Kutschera i kawaler Eckard, półkow- 
nik, daley C. K. tayny dyrektor gabinetowy M ar
tin , fi. K- szambel ini Hrabia W rbna  rnajor i H ra
bia W  aid stein rotmistrz. C. K. V karz bok® wy Harf, 

chirurg nadworny Sernlitsch. C. K. radca

ojey
yyczorayszego o 

', w naypożą- 
znay-

C. K.1 J t W w I i U Z * U J I U ;  t C i  t t Ł  l i < t 5  * C ^ U I U W  a i i i w  Ł*.  -  * » . .  v u n u i g  * m u  » i  u i  h j  K J C / J I L  i C d  M t l . V .  I V .  I i t «

gów. Roboty około uregulowania rze k iN id y  u»»-~-i nadworny podkontroler, kawaler Koeterberghe 1 
pełniają się. Rzeka Kam ienna  została rozmierzo- C. K. kassyer nadwornego urzędu płatniczego, oraz

■   r a c h m i s t r z  n o d r ó ż n v .  Lna  1 zniwellowana, a z początkiem roku rozpo
częto już przygotowawcze roboty, jakiemi są: czy
szczenie koryta ze wszelkich przeszkód, które bądź 
przypadek, bądź ręka ludzka położyła , p rzyw ró
cenie spadu wody do naturalnego stanu, tudziez 
obcięcie brzegów z drzew i zarośli. Czyszczenie to 
rozpoczęto od uyścia Kamienny do W isły i posu- 
nięto w górę na,6,7i7 prętów'. Zarządzony także 
został wym iar i niwełlaeya rzeki Radom ki , któ- 
r.ey usposobienie do spławu dla tamteyszey okoli
cy, obfitującey w rozległe, lecz dziś nieużyteczne 
lasy, wielkie przyniesie korzyści, flozmiar ten ró
wnie od uyścia rzeki rozpoczęty. Nakoniec na rze
ce W arce  poprawiono w tym roku przekop, ukoń
czony w roku zeszłym, czyszczenie powyżey Xię-  
iych  m łynów  posunięto, i nowy przekop pod tvsią 
Borztw isko  zarządzono.

P  A  N S 2  W  O P A P 1 E Z K 1 E.
Korre/spondcnt warszawski pod napisem f f ' lo 

chy, nie wyrażając mieysca i dnia, pisze w te sło
wa: „L is ty  prywatne donoszą, iż wybór Papieża
został już ukończony, i wybrany jest na tę  do- 
stoyność kardynał Pacca.“ Korrespondent ham- 
burski t  P aryża  zawiera, z ew  pierwszem scru- 
tin ium  kardynałów, naywiącey miał głosow za 
sobą kardynał Cavalchini• . , .

Podług Diario di Rom a  z dnia i 3 września, 
Kardynałowie Firrao , G ravina , arcybiskup palet- 
meruki, Solara, Sanseverino , de la Fare, arcy bi- 
skup senski, i Clermont Tonnere,,arcy-biskup tulu- 
zański, a. 11 do R zym u  przybyli. Tegoż dnia wie
czorem , dawniey przybyły, kardynał Rusconi 
wszedł do konklawe. . . . . .

Dnia 4 września umarła w R zym ie  Aięzna Sa- 
baudzko-Carignan , Katarzyna, mając wieku lat 61.

A  u  s t  n  y a ;
W iedeń dnia  19 września.
(z Gazety W arszaw skiey .)

Monarcha nasz zabawi 6 d. w Czernowicach 
i d. 34 października spodziewamy się powrotu je
go do tuteyszey stolicy. Arcy-Xiąże R udolf w y
jechał d. 13 b. m. z Ołomuńca do Cremsier, dla 
przyjęcia tam  N. Cesarza Jmci austryackiego, prze
jeżdżającego do Czernowie,

N? Cesarz Jmć pismem swojem wydanem d. 
17 b- m. do Xięcia Trauttm ansdorfa, pierwszego 
■wielkiego marszałka, przeznaczył znowu Arcy- 
Xiążęcia Ludw ika , na namiestnika swego przez 
ciąg niebytności swojey, a to z rozciągłą władzą.

Kommissya do umorzenia długu krajowego 
zdała d. 5 b. m. półroczną sprawę N. Cesarzowi 
Jmci z czego pokazuje się: iż fundusz umorzenia, 
który  w  końcu n g o  półrocza wynosił i 4o milio
nów 4o6,oo3 zł. rym powiększył się w końcu i 2go 
półrocza do i 46 milionow, 23o,355 takichze zło- 
tych: iż od ustanowienia tego funduszu, dochody 
jego powiększyły się ilością 6 milionów, 888,608 zł. 
ryńs. 5i- kraycarów pieniędzmi konwencyynemi; 1 
i® z dawnieyszego długu, od którego przypada pro- 

. wizy a, w przeciągu czasu od 1 września 1822 do 
’ końca lutego i 8a3 umorzono kapitału 3 miliony 
€6,4q3 zł. ryńs. 2of kraycarów, płacąc t a  to  mi
lion 49,840. zł. ryń. 55 kraycarów pieniędzmi kou- 
wencyyawni.
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rachmistrz podróżny, k.*waler S c h a r jf .
Dzis spodziewany tu, jadący w tey samey 

podróży za Monarchą, Xiążę/Witternżc/i, kanclerz 
stanu, dworu i domu J. C" K. A. Mci.

N. Cesarz Austryacki patentem pod d. 19 
sierpnia^ t. r. vv W iedniu  wydanym, przeznaczył 
dzień i 5 października r. b. na seym powszechny 
Królestw Galicyi i Lodomeryi wraz z Bukowiną.

P R V  S S Y.
Berlin dnia  27 wrze śni ai 

(z Gazety W arszawskiey.)
Królewic nasz, następca tronu, wyjechał r tą d  

onegday do Monachium.
Ustanowiono tu  kommissyą, która złożona z 

nayzdatnieyszych urzędników oraz ludzi p ry w a 
tnych, znanych z uczciwości i światła, ma podać 
projekta do zaprowadzenia prostszey administracyi, 
1 zmnieyszenia, ile możności, wydatków krajowyćh, 
aby się w tey mierze ze stanami zaraz po ich zw o
łaniu naradzić można.

N i e m c y .
Od brzegów M enu dnia  22 września.

(z Gazety Warszati>ekiey)
Dochodzenie autora listu zagrażającego Ele

ktorowi Hesko Kasselskiemu, trw a  jeszcze cidgle. 
Niedawno uvrięziono taynego archiwistę gabine
towego i osadzono w warowni; urzędnik ten—  " ' 8 ”  ‘  ■* u i Ł r u n n ^  t e n  m a
bydź zupełnie przekonanym, iż pisał drugi grożą
cy list do Elektora i spodziewają się, źe z tego 
śladu będzie można wkrótce powziąć dokładniey- 
sze objaśnienie.

Hrabia St. Leu, były Król holenderski, uda
jąc się z M aryenbad  do R zym u , przejeżdżał przez 
Auszpurg. Ma przy sobie naymłódszego syna.

Zapomniany już prawie filozof Pittschaft był 
nie dawno w  Kehl, gdzie deklamował w obecności 
licznych słuchaczów, a ztamtąd udał się do Strąz-  
burga.

Podłuą urządzenia Elekfora heskiego, liczne 
patrole krążą po noc&ćh w okolicach stolicy z 0- 
stremi ładunkami, dla strzelania do przechodzą
cych, ktorzj'by nie zatrzymali się.

Głoszą, iż Krół Pruski zakupić ma miasto 
Teplic.

F n  a  n  c Y A.
P aryż , dnia  20 września.

(z Gazety W arszawskiey.)
Dziennik wychodzący w Tuluzie  pisze, iż Ba

ron Eroles poniosł niejaką stratę w bitwach, d. 
23 i 29 sierpnia; słychać także o nowey bitwie, 
która d. 2 b. ra. zayść miała w okolicy Tolozy.

Czytamy w jednym z dzienników tuteyszych, 
iż podług listów z Bajonny, marszałek Laurhton  
kazał uwięzić dowódcę rojalistów hiszpańskich, Juo- 
nito, który się wzbraniał udać za Ebro-, kazał tak 
że rozbroić kiiku żołnierzy woyska wiary. • Bli
sko 1000 żołnierzy osady Korunny  poszło za przy
kładem oficerów swoich, i nie chce się poddać re- 
jencyi. Będą n ięc  źjprowadzer:’ jako jeńcy w o 
jenni do Francyi.

Jenerał Donnadieu przybył d. 12 b. m. z w ó d  
W Bareges d o  d ób r s w o ic h  St. BąrtheLemi n ie  d a -



lełeo Tours , i znowu objął dowództwo 4t«y dy- 
wizyi.

W  całey Szampanii, Lotaryngii i wszystkich 
n iszy ch  północnych departam entach , panuje
niem ała bojaźń, z powodu, i i  rząd  niderlandzki 
ustanowił wielkie cło na tow ary  francuzkie, zw ła
szcza na wino, co się prawie rów na zakazowi 
wprow adzania . Z samey D unkierki 5* posłano 
w  roku zeszłym io ,7'55 oxeftow wina do Elalgium. 
T o w a ry  w ełniane nie mają także odbytu i dla te 
go w ełna bardzo staniała.

W iadom o, że w  M etz  za trzym ano pocztę w o
zow ą, wysłaną z tąd  do B o r d e a u x , i że jadącego 
n ią  jeherała P ia t  z kilku iiłnymi podróżnymi i * 
v u v , rut. Ti raz pner.i Piat  ogłosił, iż w yrokiem  
sądowym został u w o lm o n . ; in n y ch  zaś podróżnych 
częścią tak ie  uwolnione, a częścią do poiicyi po
praw czey odesłano.

D n ia  21. W czorayszy  Dziennik Gwiazda  u- 
mieścił następujący list z portu  St. M a r ia  pod d.' 
i t  b. m : „ K r o k i  nieprzyjacielskie znowu się za
częły. Z a  kilka dni nastąpi s tanowcze uderzenie, 
do czego juz wszystko przysposobiono. Jenerał 
Bourm ont,  k tórem u polecono wysadzenie wroyska 
na ląd, w^ jechał w czora do Rota .  X iążę Angou-  
leme  ożywił obecnością sweją wszystkie uzbraja
nia wojenne. Sprowadzono już liczną a r ty l le ry ą  
d o C h ic la n a ,  gdzie wielka główna k w a te ra  będzie 
przeniesioną. VV K a d yx ie  panuje nayw iększy n ie 
ład  i trw oga .  S tany m ianowały .osobny wydział 
do obrony miasta, i u rząd prezesa tego wydziału, 
chciały dać jenerałowi Valdes , lecz się w ym ów ił 
oświadczając, iż dotychczasowych środków obrony 
nie poczytuje za dostateczne, ’ty m czasem  w ydo
byto bruk  z ulic i wszystkie dachy domów gno
jem obłożono. (D zienn ik  R ozpraw  czyni w tey  
m ierze następującą uwagę: „ W szystk ie  te  w ie l
k ie  przysposobienia rewolucyonistów rzadko biorą 
skutek. Zapaleńcy w Parnpelunie , jednem z nay- 
w arow nieyszych  miast hiszpańskich, oświadczyli 
także, iż dadzą się zagrzebać pod gruzam i, a w sze
lako w 6 dni po zrobieniu przykopów i po kilka- 
godzinnem strzelaniu  do miasta, poddali się.“ ) Z a 
3 dni zaydą wielkie w ypadki,  Xrążę Angoulem e  
udas ię  do Ćhiclana,  dla k ierow ania uderzeniem o- 
sobiście n a  w yspę Leon , co ma nastąpić od s t ro 
n y  tw ie rd zy  Sta Pedro,  gdy tym czasem  eskadra 
nasza strzelać będzie do K adyxu .  N iektóre osoby 
zapewniaja, iż jenerał A lava , naczelnik s tronn ic 
tw a  umiarkowanego, powrócił d. io  b. do po rtu  
San ta -M aria .  Żołnierze n a s i  pragną jednomys.nie 
b i tw y  z nieprzyjacielem. Nic n iew yrów na gorliwo- 
ści ich  zapałowi .11 Z tego obrazu s tanu  rzeczy 
(pisze D ziennik Goniec Francuzki)  okazuje się, i i  
Wszelka nadzieja układu zn ik ła ,  i że te raz  moc 
oręża rozstrzygnie los K a d y x u  i w ypadek w oyny.

Stojące 'w  N aw arrze  i2stotysię«zne W'oysko 
pod dowództw em  marszałka Lauriston,  uda się do 
Katalonii. Można sobie wystaw ić , jaki skutek  sp ra 
w i ta k  znaczny korpus w rzeczoney prow incyi;  
T w ierd za  Reuss  i L eryd a  póydą w k ró tce  za p rz y 
kładem  P am peluny .  W oysko  francuzkie miało d. 
jg  b. m. weyść do Pam peluny ,  jak niedawno m a r 
szałek Lauris ton  doniosł; a W godzinę poźciey no
w a  rada  rriieyska miała odprawić uroczysty  w jazd 
do tego miasta, pod zasłoną oddziału woyska łran- 
cuzkiego i hiszpańskiego. Cytadella zajętą zosta
ła  przez francuzów d. 17 b. m.

Donoszą z M ataro  pod d. 5 b. m., iż korpus 
M ila n sa  jest powściągany przez woysko nasze, i 
uczyniono wszelkie przysposobienia do zam knię
cia  T arragony .  W ie le  dział wielkiego kalibru 
sprowadzono już lądem i wodą, i wkrótce spodzie
wano się licznego oddziału piechoty i jazdy. Od 
1 b. m. więcey, niż 5oo oficerów i żołnierzy opu
ściło spraw ę konstytui^yonistów, i częścią p rzesz
ło do korpusu trzym ającego  tw ierdzę  W zam knię
ciu, a częścią w róciła  do domu.

D n ia  22. D zisiejszy  M onitor  umieścił r a p 
p o r t  Hrabiego Guilleminot  pod d. 12 b m. o o- 
* ta tn ich  działaniach w prow incyi Grenady, o w z ię
c iu  M a la g i  i przysposobieniach do strzelania do

Pam peluny .  W yp isu jem y  z  niego to, eo jeszcze 
czytelnikom naszym  nie jest wiadomem, lub służy 
do sprostowania daw nieyszych  doniesień. Gdy je
n e ra ł  porucznik B onnem ains,  odebrawszy rozkaz 
udania się ku Maladze, p rzyby ł  d. 26 sierpnia do 
Gador, zastał tam  posłańca rozeym ow ego od b ry 
gadyera Guendulein  , k tó ry  w obwodzie A m eria , 
dowodził oddziałem korpusu Riego.  Oświadczył mu 
jenerał Bonnemains,  iż nie może przyjąć p ro p o zy c j i  
jego, i że owszem brygadyera  Guendulein  i wszystf 
kioh żołnierzy jego uw ażać musi za jeńców -wojen
nych. Poddał się więc rzeczony brygadyer z  oddzia
łem swoim wynoszącym  700 ludzi, m iędzy k tó -  
rvini było 190 oficerów, i woysko francuzkie za
jęło d. 7 b. m. Ameria.  Znaleziono tam  wiele 
dział i potrzeb wojennych. Druga kolumna n ie
przyjacielska pod spraw ą pułkownika Salcedo, zay- 
mowała stanowiska pod Uryar;  uderzył na n ią  
szef batalionu Tulabut w e  100 ludźmi, i po k r ó t 
k i e j  bitwie, przyuiusił do złożenia broni. Składa
ła się ona z 4ooludzi, między k tó rym i było dwóch 
półkowników i wielu oficerów. Zakłady  pótków 
7go lekkiego, a 4 go, 58go i 33go liniowych, pod
dały się dobrowolnie, i z innym i jeńcami odesłane 

'zosta lv  do Grenady.  Jenerał Bonnem ains  zosta
w ił  potem rojalistów hiszpańskich na osadzie w  
Almeria,  i udał się w dalszą drogę do M otrii,  gdzie 
przybył d. 4 b. m. ■ W  tym że cżasie jenerał Lo-  
verdo  ruszy ł z G renady  z 5 batalionami, 2 półka
mi jazdy i 7 działami, i tegoż dnia, kiedy jenerał 
B onnem ains  s tanął w  Motrii,  on przybył do M a - 
lagi,  zkąd Riego  poprzedzającej nocy z 2,5oo w o y 
ska ustąpił. W óysko, znaydujące się w tw ie rd z y  
pod dowództwem brygadyera  P o r r a s , w ynoszące 
i45 ludzi (a nie 4 oo, jak daw niey donoszono), m ię
dzy k tó rym i było 113 ar ty le rzys tów  i 20 oficerów, 
poszło w  n iew olą  wojenną, lo ty  półk s trzelców
i szwadron logo pólku dragonii, wysłane n a ty c h 
miast do V elez-M alaga  w  pogoń za Riego,  dości
gnęły g° w krótce , i nieprzyjacielskiemu, ta k  r.a« 
zwanemu, półkowi kró lew skiem u dragonii, zabrąły 
półkownika, podpółkownika, szefa szwadronu, o- 
ficerów i i 4o żołnierzy  z  końmi,- zabrały także  
bardzo  piękny szwasdrón 'artylleryi złożony ze 100 
ludzi. R ie g o ,  k tó ry  się spodziewał um knąć  do 
K arła  veny, został przymuszony obrotami jenerała  
B o n n e m a i n s  wpaść w góry, gdzie go H rab ia  M o -  
litor ś c i g a ć  każe. W zględem  oblężenia P a m p e lu 
ny ,  k tó re  się zaczęło d. 5 b. m od zdobycia sz tu r 
mem o b u  przedmieść, klasztoru San P e d r o , \  szań
cu na drodze do Tulozy,  to jeszcze dodać Wypada,
i i  s t ra ta  woyska oblegającego, wynosiła t y k o  8 
zabitych, a 60 ranionych Z pomiędzy osta tn ich  
podpółkownik Cock i szei batalionu Sain te  Colom- 
be, umarli niedawno. W iadom o już, że P a m p ę - 
luna  poddała się d. 17 b. m, T reść kapitu lacyi 
jest następująca: A r t .  1) Miasto i cytadella P a m 
p e lu n y  oddane będą woysku francuzkiemu. A r t .  
2) Cała osada póydzie w  niewolą w ojenną ,  i pod 
s trażą będzie zaprowadzona do F rancy i.  Opuści 
miasto d. 18 b. m. a sposoby t ran sp o r tu  dla żoł
nierzy i ich  rodzin, zostaną ułatwione. A r t .  3) 
Broń osady będzie pierwiey złożona w zbrojowni 
cytadelli; oficerowie zaś za trzym ają  swoje szpady, 
konie i rzeczy, a żo łn ierze , tłomoczkj. A r t .  4) 
W szyscy  żołnierze m i l i c j i , s trzelcy i ochotn icy , 
k tórzy  nosili broń, będą podobnież jako jeńcy w o 
jenni, zaprowadzeni do F rancy i,  i  ty lko po o trzy -  
manem pozwoleniu rządu  francuzkiego, mogą w ró 
cić do Hiszpanii. A r t .  5) U rzędnicy woyskowi, 
lekarze, chirurgow ie i aptekarze , będą ta k  uw aża
ni, jak oficerowie, stosownie do ich stopni. A r t .  
6) Chorzy będą u trzy m y w an i kosztem woyska f ran 
cuzkiego, a lekarze i chirurgowie hiszpańscy opa
t ry w a ć  ich mają, póki nie wyzdrowieją. A r t .  7) 
P ap iery  tyczące  się rachunkowości będą złożone 
przez dowódców półkowych. A r t .  8) W y c h o d zą -  
cey osadzie pozwala się wziąć dwa wozy n a k r y 
te ,  k tóre  nie będą przetrząsane. A rt .  9) K ażdy 
a r tyku ł,  mogąoy obejm ow ać jaką wątpliwość, b ę 
dzie tłum aczony na  s tronę osady. A rt .  10) N aczel
n y  dowódca~5go korpusu woyska, użyje wpływu.



twego do władz hiszpańskich, dla aapbbieieai* eśągłeyaa*. Dowiedli* wszy się, że M-hemsdBiflr* 
wszelkiemu politycznemu rozruchowi. Art. 11) Morei, i Mustafa Basza Skutaryyski, zdołali zebra* 
Z obu stron wyznaczeni będą oficerowie artylłe- 4»,ooo wojaka, i ściągnęli je na jedno raieysce m 
ryi i Inżynierów dla przejrzenia stanu, w jakim różnych stron Rumelii i Tracyi, nie wątpili pre- 
się zbrojortnie *naydu|ą. A rt. 12) Kommi-sarze- cy, iż rozpoczęcie kampanii wkrótce nastąpi. Sto- 
wnirnni nują b\dź wyznaczeni do rewizyi.wszyst- sownie do tego Strategos (dowódca) Odysseusz, r.o- 
kich królewskich kass i składów, ora* spisania in- stawiwszy w twierdzy Ateńsfciey 800 ludzi, i o. 
weritarza. A rt i3) Zaraz po podpisaniu niniey- patrzywszy ich na rok w żywność, pociągnął do 
*zey kapitulacyi, woysko francuzkie zaymie dwie Liwadyi. W tymże czasie Nikitas zebra! woyska 
^wymienione) bramy cytadeli i. Kapitulacyą tę pod- a Focydy, i udał się ku Neapatra, a Kolokotroni, 
pisał ze strony francuzkiey marszałek polny Saint- vice prezes władzy wykonawczey , wzmocniwszy 
Cyr Nugues, a z hiszpanskiey, dowódca twierdzy oddział strzegący międzymorza koryntskifgo, wy- 
/Jon Ramon SanchezSol^cidor. ruscył z reszty woyska przez Megare, minął górę

Listy prywatne z portu Santa-Maria, pod d. Cyteron, i rozłożył się d. 6 czerwca obozem w ka- 
ja  b. m. donoszą, 1 i  gdy jenerał Alava wrócił do mienistych okolicach Platei. Siła powstańców na 
K adyxu, zapaleńcy ledwo go nie zabili, pod pozo- trzech wymienionych mieyscach wynosiła ledwo 
rem, iż zdradził sprawę wolności. Jenerał wydał 11,000 woyska; przeto strzegli się spotkania z me- 
okrzyk: Niech Łyje naród! Niech Łyje wolność! przyjacielem, który samey jazdy Jmiał 3o,oo*. Po- 
i  tym sposobem ratował się od śmierci. Spodzie- 2wo>ili rrtu przebyć spokoynie górę G uriasiu tw o- 
wają się w Kadyxie przybycia Wilsona z GibraU rzyć oddziały, przestali na nużeniu ustaw icznem 
toru. Do portu Santa-Maria przybyły jeszcze a cząstkowych korpusów i napastowaniu obozów, 
Korunny fregata i bryg z możdzerzami i haubica- strzelając do nieprzyjaciela i rozpalając ognie po 
mi. Tak w tym porcie, jako też w Rota i Chicla- górach. Góra Parnas podobna była co noc d o la 
na, czynią się z pośpiechem przysposobienia do wy- tarni wieżowey, a w dzień nie mógł nieprzyjaciel 
lądowania r.a wyspę Leon. BaUasteros miał pro- nikogo znaleźć, chociaż niezmordowanie ścigał u- 
ponować Xięciu Angouleme, i i  chce przyłączyć chodzących przed sobą. Tym sposobem z L  wa- 
*śę do niego pod Kadyxem ; lecz mu Xiążę odpo- dyi zapędził się aż do Delfos, gdzie go Nikitas nie- 
wiedział, iż gdyby miał |eszc*e 3o,ooo woyska wię- spodzianie wstrzymał i niemałą klęskę zadał. To 
««y, niew iedziałby co z niem czynić; woysko bo- uczyniło go nieco oslróżnieyszym; jednakże'trudno 
Wiem, które ma przy sobie, jest aż nadto dosta- było pojąć: dla czego turcy nie postęputą na przód? 
tecznćm do pokonania nieprzyjaciela. czemu me starają się wkroczyć do Morei? Co pr/ed-

Osada twierdzy San Sebastian cierpi wielki sięwzięli: czy w Beocyi pozostać, czy do A ttyki 
niedostatek. Dowódca żądał niedawno wody i le- wtargnąć? Wszakże Base# Negrcpontu mi się do 
karstw  od korpuiu, trzymającego ją w zamknię- Aten zbliżył. Trudno było wnieść co pewnego, a i 
oiu; lecz mu odmówiono, a ztąd wnoszą, iż twier- nareszcie dowiedziano się, że część floty tureo- 
dza wkrótce się poddać musi. kiey zawinęła do portu Anticiry. W tedy łatwo

Głoszą, i i  jenerał Quiroga, wypłynąwszy z było domyśleć się, ie  nieprzyjaciel ma zamiar opu- 
Gibraltaru, potrafił dostać się do K adyxu. ścić obronne stanowisko w Arachova, i przeprawić

Bojonna dnia 1.1 września. się do zatoki koryntskiey. Tym sposobem uniknął
_  . (* u J ie  gazety). , ,  przeprawy przez międzymorze i wylądował p»d
Przypadkiem naystar^i dowódcy woyska fran- Sycyonem. zkąd mógł pociągnąć do Argos i tę cześć 

euzkirgo i hiszpańskiego stoją naprzeciw siebie wKa- Morei pustoszyć. Mówimy pustoszyć. edv* ni* 
kalonii. MarszałekA/oncey jest seniorem marszałków gdzie nie może się długo utrzymać nie maiaa 
francuskich, a jenerał M ilant ma przynayumiey twierdz Napoli di Romania i Tripolizjr, a górale 
la t 70. / - i  a a f e,w ,łł ,ł.g o P r*>tfin ranili. Gdy się to dzieie. Ko-

D ynizya Barona Eroles tale ucierpiała d. a« lokotroni, Odysseusz i Nikitas, wyruizywszy ze 
ełerpnia, iż niektóre kompanie podozai bitwy mikly swoich stanowisk, zbliżyli się do Teb, a Scalzodemos, 
trzy  rasy nowych kapitanów. Dyv.miotis i inni dowódcy zeszli z góry Parnasu.

Kaper hiszpański Atrevide zabrał okręt ku- Dozwolono nieprzyjacielowi przebyć Helikon, leca 
jdecii francuzki, płynący z Bujonny do Rouen. widząc, że się ku tey górze nie zwraca, ale raesey

. - .............  .i. uderzyć zamyśla na klasztor ś Łukasza, leżący nie-
H i s z p a n i i  A. daleko Akry i źródeł Permessu, poczyniono przy-

:• M adryt dnia 6 września. gotowania,aby go w tern stanowisku otoczyć W pro.
(z Gazety Warszawskiej.) wadzono przeto 4oo ludzi do klasztoru ś. Łukasza,

Słychać, iż tu snayduje się tak  nazwana jun- a Mauromichalis i Xiąże Maurokordato, będący w 
tu apóstrtlłta, która odbiera liczne adresiy i prze- Megarze, odebrali uwiadomienie, aby się udali do 
łożenia do Rejencyi, i ma związek złilialnem i jun- Platei, w celu zebrania tam woyska odwodowego* 
tami w calem królestwie. na przypadek, gdyby los woyny niepomyślnie wy-

Gdy tu-zaczęto uwalniać uwięzionych konsty. padł dla greków. Te przygotowania odbyły się w 
bacypńłltów, wymagano od nich, aby zapłacili ko- dniach i 5 i i4 czerwca. Od d. i 5 do 3* t. m. 
«zta sądowe; lecz oświadczyli, iż ani jednego rea* nieprzyjaciel tyle poniósł klęsk cząstkowych , i i  
la niedadzą. choćby nąwet ao śmierci siedzieć tnie- Igd.vo mu tyle śmiałości pozostało, aby dnia a t 
Ii. W yprawiono gońca do Xięcia Angouleme dla srana napadł na wspomniony klasztor, w którym 
zasiągnienia zdania jego w tey mierze. VVspo- spodziewał się znaleźć wszystkie bogactwa całey 
mniony Xią£e dal taką decyzyą, iż uwiezieni nie Ą ttyki., Dopuszczono mu dać ognia do tey cytadel* 
powinni nic płacić, a każdy urzędnik, któryby pie- li, mocno obwąrowaney; poczem Kolokotroni roz- 
niędzy od nich wyciągał, ma bydźsurowo ukarany, począł napad. Turcy po d*ugodzinney walce po- 

Korpm konstytucyonistów wynoszący blisko szli w rozsypkę. Około południa liczono na bo* 
9&0 ludzi uderzył na przednią sjraż jenerała Que- jowięku aooo zabitych, a dwa razy tyle ranionych. 
zady,z łożoną z 370. piechoty i  92 jezdy, leęą; n»i- Broń, potrzeby wojenne, tabory, muły i wlelblą- 
juo przewyższającey *wey siły został odparty. Hy dostały się w .ręce zwycięzców, którzy nigdy

• : ‘ •• '■ '  .......................— —  Jfk  bogatych łupów nie zdobyli. Dnia 3 2  i j |
T U  R^c TA. , ścigano nieprzyjaciela i zadano mu nową klęskę na

-  Od gran ic , tureckich dnia 6 września, , przeprawie przez rzekę Cefisus. Zabrapo v t  niewo
l a  K o r  respondenta Warszawskiego).  ̂  ̂ lą 1000 żołnierzy, 2 Baszów i 16 Bejów. Zdoby- 

Dtdziałaniach wojennych W;Grecyi, uirijoścl-^ to 0 0  chorągwi. Dnia 28 czerwca zebrali się 
1% jfaaat* hamburska następujące szczegóły: Grecy tłumnie.mo.reyęzykowie, przybyli z półwyspu dla 
jrwyci^zają. Poruszenia ich w. miesiącu czerwcu pjrzewiezienia zdobyczy- Eskadra turecka, dowie, 
ńie miały na celu, ani stoczenia bitwy pod Marą-; dz'a.ws/y się o klęsce ‘Gttomanów, cofnęła się do 
tonem, jak * początku mniemano, ani brpniepia Lepanto. W krótce spodziewamy się dokładniey* 
Tcrmopilów: działania ich miały plan daleko roz- szych izozególów o tych wypadkach.

PeiW&Umq drukować. Z polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora!
■' V A ndrzej Buehcrski Rzeczywisty Radca. Shutu i Kawaler,

W Orukctrni P*.t cłakty i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 118.
W ilno dnia i Października  v .  s. 1 8 2 5  Roku.

P rzeda i. tow arow  skonfiskow anych .
j .  P rzy  Wilenskiey Tamożni,  przedawać 

się będą z publicznego targu,  we trzech te rm i
nach. a mianowicie: iszym ?go, agim dnia 4go 
i 5cim ostatecznym dnia S nadchodzącego okio- 
bra towary skonfiikdwane, a mianowicie, oku- 
laiów w rójney  oprawie 6 tużindW, ..s-gieł że
laznych i stalowych dó wyszywania i haftowania 
różuey wielkości 11 5oo sztuk, slrUn mosięż
nych b buntów po 8 strun,  szydeł stalowych 
różitey wielkości 245o sztuk, nitek lndlijnder- 
skich białych 5o niutkow, w 4 ążek półjedwab- 
tiych 24 sztuczki 480 arszynów, wstążek jed
wabnych roźnokolorowyćh 4o sztnk b8o arszy
nów, korun prostvch żydowskich 21 sztuka 240 
arszynów, jedna xiąźka żydówskś- przędzy weł- 
nianey farboWaney 1 motek, tales stary 1, szpi
lek mosiężnych 9 pączków 10,800 sztnk, na- 
par-itkow mosiężnych 18 tuzinów, guzików mie
dzianych 12 tu/.inuw, tasiemek lnianych wąz- 
kich różnych kolorow 126 sztiik i 63o arszy
nów, galunow złotych w ząbki do żydowskie
go odzienia 3 sztuki 33 arszyny, manszestru 
czarnego 1 sztuka i3 arszynów, podpasek pół- 
jedwabnych żydowskich 10 sztuk 3o arszjnow, 
drylichu bawełnianego w pasy kwieciste i ka
wałek 3 f  arszyna, kaftanik albo n a r ę k a W e k  ży
dowski kobiecy noszony, moyżeszowych przyka
zań przy czterech rzermiszkach do modlenia 
się służących, półjedwabney materyi pstrey ka
wałek 5* arsZynow i jedne same z uprzężą; 
takoż sukna czarnego j8£  arszynów i sześć a&f- 
Wet białych lnianych w jedney sztuce.

U w i a d o m i e n i  ó.
Konsystorz jenerainy Duchowny Rzymsko- 

Katolicki Łaciński Łucki  podaje do wiadomości.
1 Że Ur. Stanisław Jaworski zawarłszy 

•zltiby małżeńskie z Ur. Anastazyą z CJetnerovir 
Jaworską w roku 1S00 , po kilkoletnim 
przeżyciu z tąż żoną, przed laty i6to w W o -  
łyńskiey Gubernii  w miasteczku Horochowie 
opuścił onę, i dotąd źadney o sobie wiadomo
ści nie czyni; który przymiotów jest takowych: 
Wzrostu miernego, twarzy  okrągłey, nosa scią- 
głego, oczow ciemnych, włosów ciemno-bląd; 
U t  wieku swego ma 4o.

2 Jacenty Kowalkiewicz w roku 1813, w 
Czasie naboru rekrutskiego do miasta Żytomie
rza zaprowadzony,  niewiadomo czy został w słu
żbę woyskową oddany, czyli też od niey uw o l 
niony, a ten jest twarzy  suchey babkowatey,  
oczu siwych, włosow na głowie czarnych,  wzro -  
»tu niskiego, lat wiekli 3o mający.

3 Ur. Maryanna z Zarudzkich pń zaw ar 
ciu szlubow małżeńskich z Ur. Kasprem Ne
hrebeckim w roku 1800, i po kilkonastoletnim 
* tymże pożyciu w roku 1816, opuściła one.  
go, a ta  jest przymiotów Ciała następujących; 
wzrostu miernego, twarzy  pociągłey, nosa d łu 
giego, włosow na głowie rusawych oczu si 
wych lat wieku swego mająca 4 i.

4 Pracowita  Anna Romatiinkowa po wzię
tym szlubie Z pracowitym Marcinem Wałczu .  
W m  włościaninem wsi Dereczyna w powiecie 
Vvł dzimierskim łrźącey , i kilkuletnim pożyciu 
<hałżeń»kim dostała pomieszania zmysłów . >v

takim więc stanie zdrowia zos ta jąc^wybwaw.  
szy się z doińu m ęża, poszła w las, i dotąd nie 
jest znaleziona. Charakteryzujące jey p rz y 
mioty są tak ow e, wzrostu m iernego, twarzy  r u -  
mianey, nieco bspowaitey , oczu siwych, nosa 
w klęsłego 5, w ło so w  na głowie ru saw ych ,  lat  
Wieku sw ego 22 mająca.

5 Ur. Kajetan Szteyner po Wziętym szlu
bie z Ui'. Anną z Bukowieckich S/ . teyoerową 
w roku 1806, i po pięcioletnim przeżyciu z tąż 
żoną, p r z e d  laty 11 opuścił onę, którego przy
mioty charakteryzujące śą te: wzrostu słusznego, 
twarzy ściągłey, gł.idkiey, nosa sciągłego, oczu 
Czkrnych włosow ciemnych, ma lat svieku 5,4 .

tj Ur. Jan Raczkowski po zawarciu szlu
bow małżeńskich z. Ur KorMunc ją  z GodfrydoW' 
Raczkowską w t o k u  i 8o4 dnia ,8 h.tego, 1 po 
przeżyciu małżeńskim przez półtora roku przy
jął służbę woyskową w tatarskim ułańskim 
pólku w Dubnie mieście boku i 8o5 konsystu- 
jącym , i z tymże półkiem vV roku 1809 wy
szedł przeciw turkom, o którego życiu wspom- 
niona żona źadney riigdy niemiała Wiadomości, 
przymiotów ciała jest takowych, wzrostu słu
sznego, twarzy ściągłey o«powatey, nosa ścią- 
głego; oczu siwych pełnych, włosow rusawych,  
lat wieku 4 4 , urńie czytać i pisać po F o h k u ,  
niemniej  posiada sztukę malarską. ’ >

<7 Ur. Jan Krystyan  dwoygu iiuioii Wagnór 
wszedłszy w związki małżeńskie ż Ur. Zuzanny 
z Rzewuskich Wagnerową,  w. roku 1808, po 
łuJk.oletnim pożyciu mal/eń-JUiU w miasteczka 
Klewaniu opuścił poWietiTorią żonę , charakte
ryzujące onego przymioty są to. jest: rodem 
prusak,  religii ewangielickiey, professyi mechg- 
niczney, wzrostu miernego,  twarzy ściągłey, 
nosa długiego, oczu piwnych,  włosow ciemnych, 
lat ma 3g.

Jeżeliby z wyż wyrażonych osob zbiegłych, 
która gdzie się znaydowała, a z publiczności nitał 
kto o niey jaką wiadomość, raczy o tern konsy
storz niniejszy zawiadomić.

Sekreta rz A. Pomarzańsfci. 
Gubernski Sekretarz Michał K arw a t .

Z folwarku Źrubliszek w pcie Wileń.  pa
rafii Bohusławskiey leżącego, poddany nazwis
kiem Andrzey Wazgjanis lat 35, Jan Kozłow
ski lat 3 6 , Ignacy Kozłowski lat 24 od kilka 
la t  temu zbiegli, Michał Kaciuszko albo M ac
kiewicz lat 3 6 , Symon Maciejun albo Oylj. * 
bratem Marcinem Maciejunem C yk iem pie rw -  
szy lat 28 drugi lat 23 z żoną i małoletnim 
synem oraz ruchomością, tudziesz Mackiewicz 
albo Mickiewicz Kieyzik lat 36 z żoną K a tą -  
rzyną , z ruchomością, przed kilkuhastu zbie
gli dniami; we względzie przeto ich wyszukani#, 
i odzyskania bez narażenia na nieprzyjemue 
koleje tych  u których się znajdują,  przez gazetę 
ogłaszam i o dostawienie przez władzę policyjną 
na mieysce upraszam. Józef  Bohusz Regent  G ro
dzki W ileńsk i . .

1. Do Ogrodu P. Strumilły, przyszedł no
wy transport  holenderskich kwiatowych cebu
lek jako to: hyacynlow pełnych w różny ch ko
lorach,  narcyzów, zonkillów, UceUow,  ranne-



kułów, anemooow, tulipanów w wybornych ga
tunkach i i. d. które w ogrodzie dostać można 
za zwyczayną cenę.

N iiey podpisani, krótki cza* wtóm mie
lcie z a b a w i ć  się mający, mają honor zawiado
mić Szanowną Publiczność , iź sami rbbią i 
przedają różne” gatunki narzędzi optycznych.

Poruczając więc siebie wzgięd. m Publicz
ności donoszą: i i  mają do sprzedania różne ga
tunki szkieł do oczów każdego zdatne, tak- 
i e  okulary do koserwowania oczów, robione 
s  kamiennych szkieł, i podług reguły s/.iućzme 
szlifowane, według każdego oka; tu ł/.eż dla 
nizki wzrok mających, przez które w odległo
ści widzieć i czytać można. Naydują się przy- 
tóm rozmaite gatunki według nay nowszego gu
stu lorynetki wielkie perspektywy składane i 
słoneczne, mikroskopy ze spoiob.mi mogącemi 
powiększać przedmioty, Camera obscura, la- 
terna ma§ica tudzież camera clara w różnych 
gatunkach do kopijowama przedmiotów-, nie 
mniey, szkła palące, komisy, pryzmata, i roz
maite szkła optyczne.

Nayduią się Jakoż różne Mikroskopy bo
taniczne dla amatorów tey sztuki, tudzież więk
sze i mnieysze angielskie athromatyczne per
spektywy i teleskopy. .

Oprócz tego, ci i  sami przyymują do re-  
p a r a c y i  różne zepsute narzędzia za.potnierną 
cenę, obiecując w tym rychłą usługę, i Ua żą
dania do każdego przyyśc przyrzekają.

M^szkają w d.mu M.ęhela na przeciw 1U 
tusza.. Bracia Laytner i Kompania z KróU- 
stura Bawarskiego.

. P o d r a d: r
9 O J  L i t e w s k o - W ileń sk iego  G uherniatne-

»o Rządu ogłas/a się , aby życzący wziąć na 
siebie dostawę drew dla woysk kwaterujących 
W mielcie Wilnie na następne trzy lata za
czynając od Igo stycznia i 8*4 roku, przyty
k a li  a prawnemi i dostatecznemi kaucyarm na 
terminy: dnia 3 , 5 , i i o następującego, miesią
ca grudnia do Wileńskiey SUrbowey Izby, w 
którey objawięno będzie o roczney propoicyi 
drew i kondycye na ich dostawę. Dnia 25 
rfsptembra i 8a3 roku. Assessor Nowicki.

Sekretarz i kawaler Kleyst.

2. Zarządzający cddziśłem wewnętrzhey  
kommunikacyi VII obrębu, korpusu inienie-  
rów Podpółkowmk Proskurakow, objawiając 
przez ninieyszą publikatę o cenach za leśne 
Snatetyały dla robot po systemie Berezynskiego 
kanału w roku następnym 18 ^4 wypełnić się 
'przed naznaczonych, a mianowicie: za brus sô -. 
snowy długości a4 fut. grubini od 16 do 18 
decym ow , po s 5 r.; długości 19 fut grubi mod  
16 do 18 decymow, po 20 r.; długości 20 lut 
grubości 16 decim pod 18 r.; *za bierwiono so
snowe, długości 5o fut grubości 7 wierszkow, 
po 6 r ., długości 30 fut grubini 20 decim, po 
95  r., długości i5  fut grubini 30 decim, po 20 iv, 
długości 6 sążni grubini 8 wierszkow po 12 rą 
długości 4 sążni grubini 7 wierszkow po 3 r.j 
długości 4 sążni grubości 5 wierszkow po 
4  r . ,  długości 31 sążni grubini 8 wierszkow po 
S r .  50 kop , długości 5 sążni grube 8 wtersz- 
kovT, po 5 r. »5 kop-, długi 3 aążni gruoy 7

\ ■ .fc • ' . ■ '■
wierszkow, po & r .  5o kop., długi 5 sążni gru
by 5 wierszkow, po 1 r. 80 kop., za deskę so
snową, szeroką 9 decim, dłbgą 4 sążni, grubą 
aj  dec im, po 2 r. 10 kop. długą 4 sążni grubą
2 decyma po i r ,  go kop., długą 4 sążni grubą
i j  decymow, po 1 r. 5o kop., dłuąg 3 sążni g ru 
bą 2 l  decymow, po 1 r 5o kop., długą 5 sążni 
grubą ą decyma po l r. 5o kop., długą 3 są
żni, grubą ij- decym po l r. .o kop ,  długą 3
sążni grubą i decym po i r., za sztukę; przy
zywa żądających poniżyć t kowe ceny, z praw 
nemi i żadney Opinii mei odpadającymi kau 
cyatni. jawić się do jego w L  -pel Guberuii W i -  
leb-kiey na targi teraz bie/ącego 18 3 roku 
miesiąca oktpbrą l 3 , 2 3 1 26 d ty n a r  ac/one 
gdzie jak ilość materyałow tak i kondycye żą 
dającym przeiljawione będą.

Podpółkowmk ProskurakoW.

Sąd E x d  1 wi żorski.
S Boku 1823 anglista w skutek Remis*y 

Sądu Ż.emskiego Ptu Szaw. w r. i 8c 3 inaja 17 
d. w sprawie JP.  Baibary Wir-zy łłowey z 
\VJPP.  Maciejem « Marcinem Markiewiczami, 
dziedzicami dóbr Tawgińayć,  Kazimierzem i 
Fabianem MostoWsk.iemi, Maciejem Domasze- 
wiczem pretensorami nastałey, exdywizya m a 
jątku Tawginayć w Szawel. pcie leżącego, de-  
terminąjącey , Sąd Taxatorsko Exdy w izerski 
dnia 7 aug. idącego roku w komplecie zjecha
wszy accessoryine wyroki ułatwił,  komportacyą 
ha dzień 3 7bra i 8 i 3 roku do Kancellaryi Są
du Ziem. Ptu Szawel. przeznaczył, jeoinetrow 
hdeterminował. i Sądy swoje do dnia 23 8bra 
legoż roku odroczył ,  ażeby w tern terminie 
S t r o n y  interessowane jawiły się t rzykrotnie 
pfzfcz Kuryera  Int .  awizować postanawia,  nie- 
s tawająćym ammissrą zapisąć przyrzeka.

Sędzia Ziemski Szaw. i Prezyd. Exdy wj*. 
Franciszek Jamontt .  Sądu Grodz.  S z a w .P re -  
rydent  i E x d y wizor Maurycy Dowiatt .  G rodz
ki Szawel-ki Pisars  i Exdywizor  Franciszek 
Trzaskowski.

Sąd E x d y w i z n r x k i .
3 . Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski dek re 

tem Ziemskim Telsz. w r. 1816 miesiąca janu- 
aryi 11 dnia zapadły m, na rozdział między kre- 
dyto rów majątku leżącego i ruchomego zesz
łego Henry ka Barona Mirbacha Jenerała woysk 
polskich wyznaczony,  w terminie z obwieszcze
nia pod imieniem tegoż Sądu w’ydanym i ząT 
ina nym  w roku teraz. i 8o3 miesiąca 7bra 6 
dnia do dóbr Lawkożem w powiecie Telsz. po
łożonych zjechawszy, po załatwieniu czynno- 
ściów temu Sądowi właściwych, po naznacze
niu wymiaru ziernney własności ,  inwentacyi  
ruchomego majątku,  tudzież komportacyi do
kumentów , a celem ostatecznego ukończenia 
dzieła Sądy swoje na dzień 10 januaryi  roku 
następnego 1824 odłożył. Na jaki termin,  aby 
wszyscy kredytorowie i pretensorowie * d o 
wodami sobie posługojącemi zeszłego H enryka  
M.rbacha pod upadkiem svsojch pretensyow 
przez się lub umocowanych plenipotentów ja
wili się. ninieyszą awizaryą wszystkie strony 
do tey mys-sy interessowane uprasza 
Prezvdeut  Exdy wizorski Swirtun.  Exdywi/ .or  
Jan Kutiecki. Jakub Mickiewicz Exdvwizor. 
E x ly w iz o r  Antoni Szwvkowski Jan Jackow
ski Sędzia Znam. Exdywizor,


